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Naród polski jest zdecydowany niezłomnie walczyć o pokój

Pełne poparcie apelu
Światowej Rady Pokoju deklaruje ludność Stolicy przez zacieśnienie 

szeregów (rontu narodowego walki o pokój i Plan 6-letni
WARSZAWA (PAP) DNIA 15 BM. ODBYŁO SIĘ W AULI POLITECHNIKI 

WARSZAWSKIEJ WIELKIE ZGROMADZENIE LUDNOŚCI STOLICY, POD­
CZAS KTÓREGO DELEGACJA POLSKA NA BERLIŃSKĄ SESJĘ ŚWIATOWEJ 
RADY POKOJU ZŁOŻYŁA SPRAWOZDANIE Z OBRAD TEJ SESJI.

Powrót 
parlamentarzystów 

z Belgii
WARSZAWA (PAP) Dnia 15 bm 

Powróciła z Brukseli delegacja pol­
sko-belgijskiej grupy parlamentarnej 
z wicemarszałkiem Sejmu Barcików- 
ekim na czele.

Delegacja polskich parlamentarzy­
stów bawiła w Belgii zaproszona 
przez parlamentarzystów belgijskich.

Delegacie powitali na lotnisku przed 
•tawiciele klubów poselskich: PZPR 
— pos- Gross. ZSL — pos. Ożga-Mi- 
chalski, SD — pos. Moskwa oraz po­
słowie — członkowie parlamentarnej 
grupy polsko-belgijskiej.

Przy powitaniu obecny byf poseł 
belgijski w Warszawie — p. Fernand 
Justico oraz dyrektor departamentu 
MSZ — Gajewski-

6 rocznica 
wyzwolenia Wybrzeża 

GDANSK <PAP) Społeczeństwo Wy­
brzeża obchodzi obecnie uroczyście 
6 rocznice wyzwolenia województwa 
gdańskiego przez bohaterską Armię 
Radzleck.ąi W zwlrrzku z tym miasta 
Wybrzeża przybierajn-odświętny wy­
gląd. Ulice j gmachy udekorowane są 
flagami i transparentami, odbywają 
się wspófine posiedzenia Miejskich 
i Powiatowych Rad Narodowych, po­
święcone podsumowaniu dotychcza­
sowych osiągnięć" w odbudowie znisz­
czeń wojennych-

Prześladowania
obrońców pokoju

WARSZAWA <PAP) Czołowi dzia­
łacze zw. zaw, pocztowców Francji: 
Georges Frischmann i Rene Duhamel, 
zostali zarządzeniem francuskiego mi­
nisterstwa poczt 1 telegrafów zawie­
szeni w pracy i postawieni przed 
centralni radą, rfyscyplinarnę, minister­
stwa za podpisanie wspólnie z nie- 
nfieckimi związkowcami deklaracji, 
■wzywającej po-cztowcćw obu krajów 
db wzmożenia walki w obronie poko­
ju a szczególnie przeciw remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich.

r

kobiet, realńRównouprawnienie 
zowane przez Polskę Ludową umoż* 
fiwiło im dostęp do wszystkich za» 
wodów. Ostatnio po raz pierwszy 
w historii Warszawy, trzy młode 
kobiety objęły stanowiska kierów* 
ców taksówek. Jedna, z nich jest 
ob. Eugenia Michalik, aktywna człon 
kini Ligi Kobiet, która niedawna 

ukończyła kurs szoferski z wy ni' 
kiem b. dobrym, a obecnie prowa’ 
dzi taksówkę nr 1279.

Na zdjęciu ob. 
dza skrupulatnie 
stan wozu.

Folo

Michalik spraw' 
przed wyjazdem

— Film Polski

Piątek, 16 marca

Cena 15 gr Budujemy pokój

Nr 75 [IMS]

* i
Symbolem pokojowego budownictwa narodu polskiego jest jego sto' 

lica — Warszawa. Na gruzach i ruinach, dzięki wysiłkowi całego spo* 
łeczeństwa powstaje nowa w formie, socjalistyczna w treści Warsza* 
wa. Jednym z jej głównych objektów będzie Marszałkowska Dzielni' 
ca Mieszkaniowa, która gruntownie zmieni oblicze śródmieścia stolicy.

Na zdjęciu przodująca brygada betoniarzy Jana Szuchnika, wykonw 
jąca 190 proc, normy, zalewa be tonem kolumny parterowe nowobu' 
dującego się gmachu. Foto — Film Polski

Uczestnicy zgromadzenia wyrazili 
pełne, zdecydowane poparcie apelu 
i innych uchwał powziętych przez Świa 
Iową Radę Pokoju, wyrazili nieugiętą 
wolę realizowania ich przez leszcze 
większe zacieśnienie szeregów frontu 
narodowego walki o pokój I Plan 6-let 
nl.

Zgromadzenie otwiera przewodniczą 
cy Po'sk'ego Komitetu Obrońców Po­
koju, członek Biura Światowej Rady 
Pokoju — prof. Dembowski. Mówi on, 
że berlińska sesja światowe] Rady Po 
koju wykazała ogromny wzrost sił. o- 
bozu pokoju, że uchwały powzięte 
przez Światową Radę wytyczają dla 
wszystkich narodów drogę wałki o 
trwały pokój na świetle. Przewodni­
czący PKOP — podkreśla wielkie zna­
czenie tych uchwał dla narodu pol­
skiego, który jest zdecydowany nie­
złomnie walczyć o zachowane pokoju. Śląsku. Założyli ją chłap* gromady

W prezydium zgrom a dzenia zasiada 
ją oziofowi dzlc-acze polskiego ruchu 
pokoju: przodownicy pracy, przedsta­
wiciele śwaiła nauki I sztuki,, księżą 
oraz przedstawiciele organlzadjt' ma­
sowych.

Następnie przemawia członek 
łowe; Rady Pokoju, delegat na 
berlińską Rady — Osfap Dłuski, 
mówieńe Dłuskiego raz po raz 
rywane 
kami: , 

•kołu",

śwla- 
sesję 
Prze­
gra e- 

jest entuzjastycznymi okrzy- 
„N ech żyje Światowa Rada Po 

Niech źyje światowy ruch w 
obronę pokoju". Okrzykami na cześć 
Zw'ązku Radzieckiego I Chorążego 
Obozu Pokoju — Generalissimusa Sta 
I na manifestuje ludność stolicy głębo­
kie przywiązane do czekowe i siły po­
koju i przyjaźń między narodami.

Na zakończenie zgromadzenie uchwa 
I’i-'o rezoiuciję. W momencie glosowa­
nia podnoszą się ręce wszystkich. Ze­
brani powstałą z miejsc. Z entuzjaz­
mem śp'ewa<ją hymn młodzieży świata.

Apel Izby Ludowej ARD 
o umieszczenie na porządku dziennym 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 

sprawy traktatu pokojowego z Niemcami

traktatu 
r. 1951. 
rząd ra 
propo-

BERLIN (PAP) Dnia 14 marca odbyło 
s:ę VII plenarne posiedzenie Izby Lu­
dowej Niemieckie] Republiki Demokra 
tyczne], na którym przewodniczący 
Izby Dieckmann zakomunikował, że 
Prezydium Izby zwróciło się z apelem 
do rządów czterech mocarstw o włą­
czenie do porządku dziennego Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych spra­
wy przygotowania i zawarcia 
pokojowego z Niemcami w 
Dleckmann podkreślał, że tylko 
dzlecki udzielił odpowiedzi na 
zycję Izby Ludowe; I wyraził zgodę na 
włączenie tej sprawy do porządku 
dz'ennego sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych.

Następnie Dleckmann udzielił głosu 
premierów" Grotewohlowi, który zło­
żył oświadczenie rządowe zaityłułowa 
ne „walka o traktat pokojowy i jed­
ność Niemiec",

Po szczegółowym omówieniu wysił­
ków rządu NRD ł Izby Ludowej, zmie­
rzających do ułatwienia zjednoczenia 
Niemiec na pokojowej I demokratycz­
nej podstawie oraz zawarca traktatu 
pokoj,owego z Niemcami Grotewohl 
podkreśl-', że wysiłki te spotkały się 
z go-ącym poparc em całego narodu [ 
n'em’eck'1 ego.

Wyrażaiąc przekonanie, że Adenau-

W rejonie Seulu 
zacięie walki

MOSKWA (PAP) Agencja TASS do­
nosi z Phenianu, że dowództwo naczel 
ne Koreańskiej Armii Ludowej opu­
blikowano w dniu 15 bm. komunikat tre 

i ści następującej:
Na wszystkich odcinkach frontu od­

działy Armii Ludowej w ścisłym współ- 
erom i Schumache-rom nie uda się prze 1 dzizłzniu z oddziałami ochotników chiń 
szkodzić odbyciu ogólnoniar 
rozmów, prem'er Grotewohl oświad­
czył w zakończę n iu:

nagrody drugiego stopnia w wysoko­
ści 100 000 rubli każda, 35 nagród trze 
ciego stopnia w wysokości 50.000 ru­
bli każda oraz szereg nagród w wy­
sokość* 25.000 rubli.

। Prace uczonych radzieckich z dzie-
jdziny fizyki, matematyki, nauk tech­
nicznych, chemii, geologi1. biologii

I Haiilr r—1 rri „——„h a nanrn,
darni stalinowskimi posiadała wielki 
znaczenie dla dalszego rozwoju nauki
|i techniki, dla rozkw'tu wszystkich
i galęrai gospodarki narodowej ZSRR 
Powaćną, grupo wśród wyróżnionych 
dziej stanowię, prace zwj tzaiie z bu­
downictwem gigantycznym obiektów 
epoki komunizmu nad Wołgą, Dnie­
prem. Donem i Amu-Darią; Odzna­
czono również wiele prac z dziedziny 
medycyny, nauk historyczno - filolo­
gicznych oraz filozoficznych.

Wśrć-d prac z dziedziny fizyki od­
znaczonych nagrodą: stalinowską pier­
wszego stopnia wymienić należy ba­
dania z dlziedziny akustyki, przepro­
wadzone przez grupę uczonych pod 
kierownictwem dr nauk fizyczno-ma-

I tematycznych — Leonida Brochow­
skiego oraz prace grupy uczonych pod 
kierownictwem .wybitnego fizyka — 
D- Skobelcyna. którzy odkryli i zba­
dali strumienie elektronowo-jądrowe 
i procesy jądrowo-kaskadowe zacho-

. i w całym kraju z energią rea- 
I1 izti'je obecnie swe zobowiązania pro­
dukcyjne na cześć Światowego Tygo­
dnia Młodzieży.

Inicjatorzy łego czynu, młodzi gór- 
n.cy z kopalni „Katowice" znacznie 
przekraczają swe zobow'azania.

Młodzi górnicy obsługujący w ko­
palni .Bolesław Chrobry" w Wałbrzy­
chu pierwszy na Dolnym Śląsku — ra­
dziecki kombajn węglowy typu Don­
bas — systematycznie zwiększają wy­
da,ność pracy — swoją I maszyny.

Brygada Jana Stawickiego, załrud- 
nłona przy przekładce przenośnika 
łańcuchowego, odberaijącego węgiel 
urobiony przez 
ponad 250 proc.

O sukcesach w 
melduje również 
„Siemianówce".

O pomyślnym 
zobow ązań 
już również 
c'awia, portu szczecińskiego i 
dów prz em yrło wyc h K rak owa.

„Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej ściśle związany z ca­
łym narodem niemieckim będzie zde 
cydowanie walczył o pokojowe zjed . 
noczenie Niemiec.

Rząd wyciąga dłoń do wszystkich , 
ludzi, którzy golowi są walczyć o' j Hansonu.

wiosenną
WARSZAWA (PAP) Państwowe O- 

środlki Maszynowe koftczi’1 ostatnie 
przygotowania przed wyruszeniem bry 
gad do prac wiosennych. Przeprowadza 
ne są. ostatnie kontrole stanu maszyn, 
zawierane umowy na wykonanie prac 
oraz uzgadniane plany pomiędzy bry­
gadami POM-ćw i spółdzielniami 
dukcyjnymi-

400 spółdzielni 
produkcyjnych 
na D. S!ąsku

WROCŁAW (PAP) 14 bm. zareje­
strowana została czterechsetna z kolei 
spółdzielnia produkcyjna na Dolnym

pro

Gików w po"w draerzoniowskim, gdzie 
jest już obecnie 29 spółdzielni.

Myśl i nauka w służbie pokoju

Wielkie sukcesy uczonych ZSRR
Przyznanie nagród stalinowskich za wybitne osiągnięcia naukowe w r. 1950

MOSKWA (PAP) Radziecka nauka 
i mvśl techniczna osiągnęły nowe 
wielkie sukcesy- Kierując sie wznio­
słym* ideami partii Lenina — Stalina 
radzieccy uczeni * wynalazcy wnieśli 
nowy wkład do socjalistycznej nauki, 
techniki i kultury.

Rada Ministrów ZSRR przyznała za . „ , , . ,wybitne osiągnięcia naukowe w roku > ,”auk ,r°’nlcz^h- odhaczone nagro- 
» • nam. c t a I LnzytariCiV i m. a rta i.a sirrallrlń

1950 — 8 nagrcld pierwszego stoppia 
w wysokości 200.000 rubli każda. 33

pokój i będzie z jeszcze większą e- 
nergią zwalczał podżegaczy wojen­
nych”.

Po dyskusji Izb-a Ludowa jednomyśl­
ne uchwaliła wspólne oświadczenie, 
w którym domaga się m. In. umieszczę 
n’a na porządku dziennym Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych 4 mo­
carstw sprawy przygotowania i zawar­
cia traktatu pokojowego z Niemcami.

Górnicy zwycięsko realizują 
zobowiązania produkcyjne

WARSZAWA (PAP) Młodzież robot I wlanych 
nlcza: kopęilń, zakładów przemysfo- ł'~-* 
wych, portów I przedsiębiorstw budo-

- ' "r i t VMUiia.ailll VLI1VIIHAVW Him

•m'ecklch Skich w dalszym ciągu foczy'-/ walki
obronne przeciwko oddziałom nicprzy 
jacielskim. Szczególnie zaciekłe walki 
wywiązały się w rejonie Seulu. W wal 
kach w rejonie Seulu i 
oddziałom nieprzyjaciela 
sforsować rzekę Hangan i 
na pć-noc.

Na środkowym odcinku 
diii'/ armii ludowej toczą 
ne na linii na północ

nacierajacym 
udało się 

posunąć się

frontu od- 
walki obron 

od Janpenu I

Bohaterska walka
robotników hiszpańskich przeciw terrorowi Franco

PARYŻ (PAP) Według donies*eń francuskiej prasy demokratycznej, 
bohaterska walka robotników hiszpańskich zajx>czf.<tkowana wielkim straj­
kiem 300 tysięcy robotnikćtw w Barcelonie, nie ustaje m*mo brutalnych 
represji faszystowskiego rządu gc*1. Franco.
W Barcelonie sytuacja jwzostaje na 

dal napięta. Większość przedsię­
biorstw stoi bezczynnych Policja i 
wojsko dokonały w Barcelonie are­
sztowania przeszło tysiąca osób- O 
masowych aresztowaniach donoszą: 
także i Madrytu

Fala zapoezrikowanego w Barcelo­
nie strajku przeciwko wyzyskowi 
mas pracujących i terrorowi ze stro­
ny władz faszystowskich, rozszerzyła 
się na szereg dateych miejscowości- 

*
RZYM (PAP) Bohaterska walka ro-

komba’n , wykonuje 
normy.

reaJJzac;,; zobowiązań 
rr.^odz żeż z kopaln-i

botników hiszpańskich znalazła gło­
śne echo wkróld. klasy pracującej 
Włoch. W Attkonie, Neapolu. Terni. 
Livorno. Pescara, Biobino i szeregu 
innych miejscowości Włoch odbyły się 
demonstracje robotnicze dla zamani­
festowania solidarności z robotnikami 
hiszpańskimi-

Wypadki w Hiszpanii wywołały 
takie du-!e wra:en*e w poli tycznych 
kolach Włoch. W parlamencie wło­
skim szereg deputowanych złożyło 
hołd bohaterskiemu ludowi hiszpań­
skiemu.

dzricę w promieniach kosmicznych.
W dziedzinie nauk rolniczych sze­

reg nagrćd przyznanych zostało za 
wybitne prace dotyczące upraw zbóż 
pasz oraz hodowli zwierz?t domo­
wych.

Cztery nagrody stalinowskie przy­
znano za skonstruowanie samochodów 
nowych typów m- in. za konstrukcję 
samochodu osobowego — „Zim'* * * * * * * * 1 * * * * * O

Nagrody stalinowskie przyznano 
również za Pczne wynalazki i osiąg­
nięcia prowadzące do dalszego pod­
niesienia zdolności obronnej Związku 
Radzieckiego.

Wręczenie wysokich
odznaczeń pańsiwowych

MOSKWA [PAP] Przewodniczący Rą 
dy Najwyższej ZSRR — M. Szwernik 
udekorował w tych dniach wysokimi 
odznaczeniami państwowymi wybit­
nych działaczy państwowych i partyj­
nych republik Związkowych I autono­
micznych. ,

Nafta w Iranie 
w rękach państwa

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Teheranu, że Mediólis (par­
lament) irański jednomyślnie posta­
nowił dokonać nacjonalizacji pćl naf­
towych w Iranie.

W związku z tym ambasador bry­
tyjski w Teheranie — Shephard wrę­
czy) ostrą, notę protestacyjną. Bry­
tyjski wiceminister spraw zagranicz­
nych Kenneth Younger oświadczył na 
marginesie uchwały MędżiHsu, że 
.żaden rząd irański nie moiże zmienić 

postanowień układu brytyj-sko-irańskie 
go_ przewidującego dzierżawę irań­
skich pól naftowych przez anglo-irad 
skie towarzystwo naftowe do roku 
1993".

Odsłonięcie popiersia 
Chopina w Meksyku
MEKSYK (PAP) W gmachu konser­

watorium narodowego w Meksyku 
nastąpiło odsłonięcie popiersia Cho­
pina dłuta sławnego rzeźbiarza mek­
sykańskiego Juana Leonardo Cordero- 
W uroczystości odsłoniecia wziął u- ' 
dział poseł R. P. w Meksyku J- Dro- 
hojowski przewodniczący meksykaó- ,

,. . । ^krego komitetu roku chopinowskie-
p-zeb egu rea. zac;: ( go. b. prezydent państwa Emil'o Por- 

prod- kcy, nych me.dują j 'es GiI. przedstawiciele narodowego 
mvQdzi rebo'ney Wroc- instytutu sztuk pięknych oraz przed- 

zakla-1 slawiciele świata muzycznego i kul-
I turalnegb Meksyku.
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Dobre wyniki planowego skupu zboża

0 319 tys. ton więcej
niż w r. ub. sprzedali Państwu chłopi dzięki szerokiej akcji 

masowo-politycznej i przełamaniu kułackiego oporu

Z Lonlerencji w Paryżu ,

Pierwszy punki porządku 
dziennego został uzgodniony 
i przyjęty przez 4 delegac’e

WARSZAWA (PAP) W dniu 10 bm. upłynął ulgowy lemrn dołtewy zboża 
w ramach planowego skupu. W związku z tym, red. gosp. PAP p!sz«:

Już przed końcem ub. roku plan sku 
pu zboża na rok gospodarczy 1950/51 
rosieć wykonany w dwóch trzecich, 
przy czym dziesąfki tyslgcy gospo­
darstw chłopskich wywiązały slą w 
tym term nie w cz>o*cl ze swych zo­
bowiązań. Gospodarstwa te skorzy­
stamy wobec tego z obniżenia stawki 
zadcsfc za podatek gruntowy do 50 
proc. — zamastt obowiązujących w za 
sadz1 e 60 proc. M. In. w woj. rzeszow­
skim z przywileju tego skorzystało ok. 
80 proc, chłopów.

Na drugo przed terminem wykonali 
roczny plan chłopi województw: rze­
szowskiego I krakowskiego, a nastąp- 
n e gdańskiego i katowickiego, gdzie 
nadał trwa sprztedaż zboża państwu i 
plany roczne są wydatn e przekracza­
ne.

Przebieg skupu w całym kraju wyka 
tli, te zasadniczy trzon mało i śred­
niorolnego chłopstwa poczuwfł slą do 
obywatelskiego obowiązku sprzedaży 
zboża państwu we właściwym terminie. 
Chłopi c| doceniali potrzebą sprawne 
go przeprowadzenia skupu na przeło­
mie pierwszego i drugiego roku Planu 
t-ląlniego, a wlrjc w okresie coraz szyb 
szego rozwoju przemysłu, budownic­
twa, komunikacji I handlu uspc'acznlo 
nego, a co za tym idzie —- w okresie 
stałego wzrosżu stanu zatrudnienia w 
zawodach nie rolniczych (ludność miej 
ska).

— W lutym br. wzmog*a sią wałka o 
skup zboża — ,w dążeniu do całkowi­
tego wykonania obowązku sprzedaży 
zboża pańslwu przez tych wszystkich, 
którzy zalegali z dostawami, przede 
wszystkim zać przez tych bogaczy wle| 
sklch, którzy posiadają wle'otonowe 
nadwyżk' bożowe, przetrzymywane na 
prezdnówkową spekulaelą.

Oporni kułacy, którzy nie wykonali 
w terminie swych zobowiązań, otrzy­
mali 1 ma-ca br. wezwanie płatnicze 
do u szczena zaliczki w podwyższonej 
wysokość; fzn. 75 proc, zeszłoroczne­
go wym'a-u oraz do dostarczenia żale 
O te; w planowym skupie ilości zboża 
— lako podatku. Ponadto, na podsta­
wie rozporządzenia Rady Ministrów, 
Gm nne Rady Narodowe, powzięły w 
stosunku do tych bogaczy decyzje o 
podwyższeniu o 15 proc, podatku grun 
towego za 1951 r.
stiiiimiiiiiiiiiiiiifiiiitiiimiiiiiiimmmmiiiiiiiimitiiiiii

Uwaga Czytelnicy! 
Tylko do 20 bm.
przyjmują listonosze, oraz wszyst­
kie placówki pocztowe przedpłaty 
w wysokości 3,60 zł na prenume­
ratą zleconą

Ilustrowanego Kuriera Polskiego
na KWIECIEŃ. Prenumerata zlecona 
jest najkorzystniejszą formą zapew­
nienia sobie regularnej dostawy 
gazety.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimitiiiiimiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiitiiiiiiii

Dla chłopów maco i średniorolnych 
ustalony zostać termin ulgowy do dnia 
10 bm. Dostarczając w tym terminie 
zalegle ilości zboża do punktów sku­
pu, pracujący chłopi zapewnili sobie 
prawo płacona zaliczki na podatek 
gruntowy w niepodwyższonej wysoko­
ści. Toteż dostawy zboża w pierwszej 
dekadzie marca br. byćy bardzo po­
ważne.

Ogółem, w rezultacie zdecydowanej 
postawy pracującego chłopstwa I prze 
łamywanla kułackiego oporu oraz dzią 1 
ki szerokiej akcji masowo-polityczne), 
do dnia 10 marca br. chłopi w całym

Adenauer i Schumacher 
torpedują pokojowe rozwiązanie problemu Niemiec

BERLIN <PAP) Z Bonn donoszą:, fte 
przed kilku dniami na pojedzeniu 
Bundestagu Adenauer i Schumacher 
złożyli oświadczenia, które rzucają 
szczególnie jaskrawe światło na pro-

Przysięga dostojników 
kościelnych w Pradze

PRAGA (PAP). Jak donosi agencje 
CTK, następujący dostojnicy kościoła 
katolickiego złożyli przysięgą na ręce 
wicepremiera Flerllngera: biskup J. 
Czarski, administrator apostolski Ko­
szyc; biskup kralogradecki — Plch, bi­
skup H'tomierzyckl — St. Trocht; biskup 
Ambroży Łazik — administrator apo­
stolski Trnawy; adnvbstrator apostolski 
Cieszyna — A. Stehlłk.

W Imieniu wszystkich biskupów i or­
dynariuszy przemówć biskup J. Czar­
ski, który oświadczył m. in.: „ W mia­
rę naszych sił będziemy popiera.'1! 
twórcze wysięki na-odu czechosłowac­
kiego i władzy ludowo - demokratycz­
ne], zda emy sobie bowiem sprawę, 
że ta twórcza praca przyczynia się do 
naszego wspólnego dobra I odpow'a- 
da w zupełności wymogom moralnym 
naszego kościoła’’.

KOSZYKARZE POMORZA 
W TURNIEJU MIAST

Wczoraj wieczorem wyjechała do 
Elka (woj. olsztyńskie) reprezentacja 
koszykarzy Pomorza, ktćira w ramach 
Turnieju Miast rozegra w dnach 16 — 
18 bm. mecze półfinałowe o mistrzo­
stwo swej grupy. W grupie tej obok 
Pomorza walczy: Warszawa I, Łódlź 
II i Białystok.

Pod koszem w Ełku Pomorze repre­
zentować będą: Gliński. Frankiewicz, 
Zbigniew i Lech Stefanowicz 
(Kolejarz Toruń). Wawrzyniak, Klecz­
kowski, Jachimek i Voss (Budowlani 
Toruń), Zamiara i Dolegała (Kolejarz 
Bydg) oraz Popieleweki (Kolej. Ino­
wrocław).

kraju sprzedali państwu o 319 tysięcy 
ton zboża więcej, niż w tym samym o- 
kresie roku ub.

W niedzielę dnie 11 bm. odbyły się 
w całym kraju zebrania gromadzkie, 
poświęcone ocenie dotychczasowych 
wyników planowego skupu zboża.

Dobre wyniki planowego skupu zbo 
ża 1 wprowadzenie poprawek w sto­
sunku do poszczególnych mało i śred 
nlorolnych gospodarstw zalegających z 
dostawą sprawiły, że liczba chłopów, 
którzy po zakończeniu ulgowego ter­
minu otrzymali nakazy płacenia podał 
ku w zbożu — stanowi znikomy odse­
tek w stosunku do ogólnej liczby go­
spodarstw chłopskich w całym kraju.

wokaeyjny j agresywny charakter kli­
ki zasiadającej w Bonn pod protekto­
ratem amerykańskim.

Oświadczenia te zmierzały niedwu­
znacznie do storpedowania konferen­
cji wielkiej czwórki, do udaremnienia 
prćlb pokojowego rozwiązania proble­
mu Niemiec i do rozpętania nowej, 
jeszcze bardziej zacieklej nagonk* 
przeciwko granicy pokoju na Odrze 
i Nysie-

Szef refflmu amerykańskiego w 
Niemczech Zachodnich odrzuci} wy­
sunięty przez prem'era Grotewohla 
projekt utworzenia ogólnoniemieckiej 
rady ustawodawczej, a ze awej stro­
ny wysunął szereg prowokacyjnych 
żpdań. jak w szczególności ż/lóanie 
uchylenia ustawy o obronie pokoju 
cbowiątzujificei w NRD oraz wprowa­
dzenia wojsk amerykańskich do NRD.

Przywódca SPD Schumacher za­
akceptował w pełń1 negatywne sta­
nowisko Adenauera wobec propozy­
cji premiera Grotewohla. Wypowie­
dział sie on przeciwko zawarciu trak­
tatu pokojowego z Niemcami w bie­
żącym roku 1 przeciwko wycofaniu za 
chodnich wojsk okupacyjnych, a to 
m, in. dlatego Je traktat ten prze­
kreśliłby ostatecznie plany rewizjoni­
stów zachodnio-niem'eckich..

Naukowcy i robotnicy 
usprawniają produkcję

ŁÓDŹ (PAP) Nową, ciekawą: formą 
zacieśnienia współpracy naukowców 
z robotnikami zainicjowali pracowni­
cy naukowi Głównego Instytutu Włó­
kienniczego w Łodzj i robotnicy

W oparciu o uwaqd 1 żądania ro­
botników. G(. Ins.t. Włók- opracował 
i wprowadził w zakładach im. Szy­
mańskiego tzw. „karty technologicz­
ne". Na karty te. posiadaieice odpo­
wiednio zestawione rubryk1, majstro­
wie wspólnie z robotnikami wpisy­
wać będą wszystkie nastawienia tech­
niczne marzyn, ufływane przy produik- 
cj konkretnych asortymentów towa­
rowych. W wypadku powtórnej pro- 
dukcj tego samego rodzaju towarów,

PARYŻ (PAP) Na środowym posie­
dzeniu zastępców Ministrów Spraw 
Zagranej nych przewodni ożyć delegat 
Fnancjii Parodi, który złożył krótkie o- 
świadozenie na temat dalszej metody 
prowadzenia dyskusji.

Zasadnicze przemówienie na posie­
dzeń u środowym wygłosić przedstawi 
ciel ZSRR Gromyko. Nawiązując do 
słów Perodlego, który domageć się, 
aby jako p erwszy punki porządku 
dziennego przyjęty został pierwszy 
punkt prepozyci; trzech moc ars Iw za­
chodnich (mówiący ogólnikowo o 
„przyczynach istniejącego napięcia w 
Europie") Gromyko oświadczył, że 
przed ustaleniem kolejności punktów 
porządku dziennego należy usłażlć, ja 
kle punkty mają być do porządku 
dziennego włączone.

Gromyko przypomniał, że delegacja 
radziecka, która uważa za najważniej­
sze zagadnienie sprawę demilHaryzac;.: 
Niemiec I redukcji; slć zbrojnych czte­
rech mocarstw domagała się aby oba 
te zagadnienia włączone zostały do 
porządku dziennego jako samodz elne 
punkty. Jednakże przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii! i Francji zaoponował 
przeciwko tym propozycjom delegacji 
nadzieckleij. Uwzgl ędnwailąc sprzeciw 
przednia'. IldWt tsizech mocairslw wo­
bec dawnej redakcji! pierwszego punk 
tu prepozyci; radzieckich delegacja 
ZSRR — stwierdzić Gromyko — posta­
nowiła wprowadzić doń zmianę. W 
dawnej redakcji punkt ten głosił:

„Wykonanie przez cztery mocar­
stwa porozumienia poczdamskiego o 
dem'i'l'aryzacili Niemiec I nledoouszcze 
n!u do Ich rem’tl'taryzacjl”. W nowej 
redakcji punkt ten ma następujące 
brzmienie:

Strajk dokerów
w Nowej Zelandii

LONDYN (PAP) Jak donoszą z Wel- 
Fngtonu dokerzy nowozelamdcy 
strajkuj.?: już czwarty tydzień, doma­
ga j<*>c sie podwyżlki płac. Na znak so­
lidarności z (Jokerami porzucili pracą 
robotnicy transportu, górnicy-, robot­
nicy magazynów węglowych i innych 
zaklad'.'W pracy.

robotnik sam na podstawie zapisków 
na karcie, bez żadnych próbnych, ob­
niża j/icvch -wydajność pracy badań i 
obliczeń.

Drugim usprawnieniem jest opraco­
wana również przez Gfćwny Instytut 
Włókienniczy i z uznaniem przyjęta 
przez cał^i załogę tzw. ..karta odpad­
ków'1. Na karc!e tei notowane są ilo­
ści odpadków uzyskiwanych przy pro­
dukcji danego towaru i przy określo­
nych obrotach maszyn-

Trzecią niezwykle doniosłą inowa- 
cjąi -wprowadzoną, przez naukowców 
Głównego Instytutu Włókienniczego 
jest tak zwana „Karta maszyny".

„Wykonanie przez cztery mocarstwa 
porozum enla poczdamsk ego o demi- 
I'.'iaryzacjil Niemiec". Gromyko wyraził 
nadzieję, że punkt pierwszy w nowej 
redakcji będzie możliwy do przyjęcie 
da trzech mocarstw.

Gromyko przypomniał dalej, Iż de­
legacja radziecka niejednokrotn e pod 
kreśa-a bezwzględną słuszność swojej 
propozycji, aby ministrowie spraw za­
granicznych omówili jako samodzielny 
punkt porządku dziennego sprawę ne 
iwłocznego przystąpienia do redukcji 
s'» zbrojnych czterech mocarstw. Po­
nieważ okazało się niemożliwe osiąg­
nąć porozumień e co do tego punktu 
na podstawie dawnego sformułowania, 
delegacja radziecka — oświadczył 
Gromyko — zgłasza nową propozycję, 
która oparta jest z jednej strony na 
pierwotnej redakcji pierwszego punk­
tu propozycji trzech mocarstw, z dru­
giej zaś — i.a trzecim pun-kce propo­
zycji delegacji radzieckiej przewidują­
cym rozpatrzenie sprawy polepszeń a 
sytuacji w Europ e i redukcji sił zbroj­
nych czterech mocarstw.

W nowej redakcji punkt ten ma na- 
słępu ące brzmienie:

„Rozpatrzenia przyczyn Istnieiącego 
w Europie napięcia międzynarodowe­
go oraz kroków niezbędnych do za­
pewnienia rzeczywistego i długotrwa­
łego polepszenia stosunków między 
ZSRR oraz USA, Anglią I Francją, włą­
czając w to sprawę redukcji sil zbrój* 
nych czterech mocarstw: ZSRR, USA, 
Anglii I Francji”.

Delegacja radz ecka — powiedział 
Gromyko — ma nadzlaję że punkt 
fen w sformułowań u zaproponowanym 
obecnie przez delegacie radziecką rów 
neż będzie moż'1wy do przylecą dla 
|przeds!«iwlci'e'l‘ łrzięch mocarsilw.

Pragnąc ułatwić osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie drugiego punktu po 
rządku dziennego oraz. usunąć osfał- 
nle rozbeżności w tej kwestii delega­
cja radziecka wyraża gotowość przy­
jęca punktu dotyczącego sprawy jed­
ności Niemoc I zawere'e z nimi trak­
tatu pokojowego w redakcji zapropo­
nowane! przez Irzy delegacie, a mano 
wicie: „problemy dotyczące przywró­
ceń jedności Niemiec i przygotowa­
nia traktatu pokoowego”.

Tak więc — stwierdził Gromyko —• 
perwszy punkt porządku dzennego 
został już uzgodniony i przyjęty przez 
cztery delegacje, co — mamy nadz,;« 
;ę — ułatwi porozumienie w sprawie 
innych punktów po-ządku dziennego, 

Przedstawiciel ZSRR dode’, że spra­
wa koilećnośol umieszczenia w porząd­
ku dz'ennym wszystkeh propozycji! na 
dzlecklch w ich nowe) redakcji winna 
być przedmiotem dodatkowego omó­
wiona. Gromyko przypomniał jednak 
że zdaniem delegacji radzteclcej, Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych winna 
rozpatrzyć sprawę wykonana porożu 
m'enla poczdamskiego o denwl’ifaryza- 
cji Niemiec jako punkt pierwszy.

Przedstawiciele trzech mocarstw za 
chodnich oświadczyli, że zastrzegają 
sobie prawo zająca stanowiska wobec 
propozycji radzieckich na następnym 
posiedzeniu, które zostaćo wyznaczone 
na 15 bm.

■w
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[ — To nieprawda.
Luśnia poczynał tracić cierpliwość. Walił pięścią 

■w stół:
— Człowieku! Nie strugaj z siebie durnia! Przecież 

ten młodzik wszystko wypaplał! Sprawa jest prosta! Nie 
rób z siebie wariata!

Szymanik mrużył tylko oczy i wiecznie tym samym, 
złym, świszczącym głosem odburkiwał:

— Nic nie wiem. Nic a nic...
Nie był golowąsem. Doskonale zdawał sobie sprawę 

z tego, że batalia została przegrana z kretesem. Prze­
cież ten smarkacz Marcelek nie pytany będzie gadać! 
A Chmiel? Cóż Chmiel... Właściwie to o niczym nie ma 
pojęcia. Na pewno obiło mu się coś o uszy, ale czy Chmiel 
będzie gadał, czy też utrzyma język za zębami — to nie 
odgrywa najmnietszei roli. I tak sytuacja nie ulegnie 
żadnej zmianie. Łzawy smarkul Marcelek powiedział 
już dosyć, by jego stryj przez długie lata nie ogląda! 
wolności.

Luśnia był już zmęczony tym wielogodzinnym, nie- 
dającym żadrtych rezultatów przesłuchaniem. Silą jedy­
nie panował nad sobą. Raz po raz zmieniał metodę.

Tłumaczył. Przekonywał. Groził nawet.
Bez skutku. Siedzący naprzeciw niego mężczyzna zda­

wał się mieć zamiast nerwów postronki. Jego chłodna, 
iawzięta twarz na sekundę nawet nie straciła wyrazu 

kamiennej obojętności. Nie i nie.
— Mówię wam, Szymanik, — wybuchnął sierżant — 

że kręcicie bat na własną głowę! Jeśli uważacie, że do­
brze na tym wyjdziecie, to świadczy o tym, że brak wam 
piątej klepki! Taką metodą nikt jeszcze niczego nie uzy­
skał! Przeciwnie, żałował jej potem gorzko!

Szymanik słuchał, a w jego zimnych oczach zapalały 
się jakieś ironiczne iskierki. „Niech se gada... — myślał 
— zmęczy się i przestanie"...

Przyznać trzeba, że Luśnia, mimo swych bezsprzecz­
nych zalet, nie posiadał tych walorów, które winny ce­
chować człowieka, prowadzącego śledztwo. Denerwował 
się, brakło mu cierpliwości.

Teraz także poczynało go już ponosić. Ze złością za­
palił papierosa. I co dalej? Przecież tego rodzaju jedno­
stronna rozmowa nie ma żadnego sensu, do niczego nie 
doprowadzi, najwyższa pora ją przerwać.

Popatrzył w okno, za którym słała się już ciemność, 
a potem wyjął z kieszeni zegarek. Dochodzi dziewiąta... 
No, tak! Gdzie tu umieścić na noc tę trójkę? Umieścić 
tak, by żaden z niej nie zdołał się ulotnić...

Przez chwilę rozmyślał. Areszt posterunku był dość 
prowizoryczny i nie można mu było zbytnio ufać. Co 
z nimi zrobić?

Poruszył się niecierpliwie na krześle. A gdyby za­
wieźć ich do Lublina, żrzucić z karku ten uciążliwy ba­
last? Można i tak. Z cukrowni weźmie się samochód. 
Mają dobrą maszynę, ciężarowego „Henschla". Wsadzi 
się gagatków do środka, zabierze silną eskortę... Silną, 
choćby pięciu chłopa! Wystarczy z pewnością! Przed 
jedenastą mogą już być w Lublinie...

Podniósł Oczy na przesłuchiwanego i stwierdził, że 
Szymanik przypatruje mu się uważnie i badawczo, prze­
nikliwym, świdrującym wzrokiem.

Otrząsnął się, bo zdało mu się, że tamten czyta w jego 
myślach. __ ___

No, Szymanik.:. — powiedział. — Jak nie chcecie 
gadać, to nie będę was prosił! Kto inny was poprosi!

Stryj Marcelka pełnym rezygnacji ruchem poskrobał 
się po głowie i wzruszył ramionami. Wyglądało to tak, 
jakby miał zamiar zmienić taktykę.

Sierżant wyczuł to w lot. -r..—. -
— Mówię wam ostatni raz — oświadczył z naciskiem 

— że zachowując się tak nadal tylko sobie przynosicie 
szkodę! Sprawa jest jasna, a to, że nie chcecie się przy­
znać,do popełnionego przestępstwa świadczy o tym, że 
jesteście niespełna rozumu!

I nagle zdarzyło się coś nieoczekiwanego, coś, czego 
się nawet sierżant nie spodziewał.

Michał Szymanik począł mówić.
Westchnął ciężko, jakby nabierając w płuca powietrza, 

zwiesił głowę i ze wzrokiem utkwionym w czubki swych 
niemożliwie zabłoconych butów, mówił:

— Może i racja, bo teraz, to już wszystko jedno. Le­
piej powiedzieć. Koń ma cztery nogi i też się potknie, 
nie dziwota, że i człowiek robi głupstwa...

Powoli, cedząc każde słowo, wyciągając je za włosy, 
milknąc, opornie formułując zdania opowiadał o tym, 
jak to od dawna tułał się po wsiach, nie wiedząc, co i 
sobą począć, klepiąc biedę, imając się różnych, doryw­
czych robót. j

— Powinienem się do was zgłosić, no, chyba, ale... — 
wzruszenie ramion — odkładało się, zwlekało...

Trudno było stwierdzić kiedy mówił prawdę, a kiedy 
kłamał, nie ulegało jednak wątpliwości, że opowiadanie 
jego było mieszaniną i prawdy i kłamstwa.

— To już z tei biedy, z tej zgryzoty ciągłej, z tego 
lęku, nie wiedział człowiek, co z sobą począć. Ot i zgłu­
piał! Wypił sporo, namówili, gadali, a wiadomo, jako to 
po wódce...

Luśnia słuchał z napiętą uwagą. Zmiana, jaka zaszła 
w gachowaniu Szymanifca, była co najmniej dziwny



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 9

Piątek, 16 marca 1951 r.
Hilarego, Juliana.

BYDGOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

CZERWONEJ ARMII 20 
Kronika miejska tel. 33-41 i 19-07. 
u. DZIAŁ OGŁOSZEŃ 

h GEN- STALINA 2 — tel. 24-29. 
L‘ TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

PIĄTEK — Koncert Symfoniczny 
(19.30).

REPERTUAR KIN 
POMORZANIN: Warszawska pre­

miera 15, 17.15, 19.30,
POLONIA: Warszawska premiera 

15.45. 18. 20.15.
ORZEŁ: Dr Semmelwete 15.45 17,45 

20.00.
WOLNOŚĆ: Cztery pokolenia — 

15.30,, 17.30, 19.45.
GRYF: Płomienie 15.45, 17.45, 20. 

/ BAŁTYK: Pustelnia Parmeńska — 
15.45, 17.45, 20.

MIR: Zakazane piosenki 17.00, 19,00.
ROZMAITOŚCI: PKP nr. 11/51

Świat młodych, Opowiadanie starego 
dębu, Sport radziecki.

DYŻURY APTEK
13, Al. 1 Maja 27 — tel. 23-14.

15. PI. Bohat. Stal.. 1 tel. 19-31. 
PROGRAM LOKALNY

8.50 Program lokalny d-nća, 6.52 Ko­
munikaty- 16.20 Bydgoski dziennik ra- 
diowy. 16 35 Rytm i melodia. 16.50 
Potrafimy zastąpić mę&czyzn — au­
dycja w opracowaniu L. Wąllicl-ta. 
18.00 Muzyka operowa. 18-45 Trzeci 
fragment opowiadania W. Dunarow- 
ektego „Rodzinne sprawy Miazgów1'.

< Nr- 
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Więcej zrozumienia i aktywności

w akcji walki z ciemnotą
winny wykazać Związki Zawodowe na Pomorzu

» Asygnaty na mleko 
ważne do końca marca

Od blisko półtora roku prowadzona jest na terenie całej Polski walka ze 
spuścizna rzędów międzywojennych — z analfabetyzmem. Akcja w poczalko 
wym etapie została rozdzielona poszcz ególnym organizacjom masowym, 
zwięzk. zawodowym Hp. Dziś motamy poszczycić się dość dużymi oslęgnlę 
darni akcji zwalczania ciemnoty na Pomorzu. Wielu byłych analfabetów u- 
częazcza jut dziś do szkół wieczorowy ch, wielu jest słuchaczami kursów do­
kształcających Itp.

Poważną rolę w zakładach procy, fa 
brykach, na wsi odgrywała zwięzk' za 
wodowe. W pracy tej wielu aktywistów 
związkowych należało by wyróżnić 
ze ich wkład włożony w likwidację an 
aifabetyzmu. Do takich należę Zbig- 
new Plęskowskii z Fabryki Obrabiarek 
do Drzewa, który niestrudzeni* prowa­
dzi kurs w szkole nr 14, zapewniając 
mu całkowitą frekwencję. Współpracu­
ję z nim Alojzy Gołębiewski oraz Ma­
rian Rompalskś. Na wyróżnienie raiću 
guje również Teresa Draim i Zygmunt 
Ignaszak ze ZZ Prac. Leśnych i Przem. 
Drzewnego. W. Kojder ze ZZ Prac. 
Budowl., Józef Wyrzykowski ze ZZ 
Przem. Chern, i wielu innych. Nte mo­
glibyśmy tutaij pominąć PRZZ-ów w 
Wębrzeźnńe, Włocławku I Św-iecu, któ 
re dotychczas najlepiej wyw ęzary s’ę 
z tej ekcl. Ze Z Z poszczególnych 
branż zlikwidowały calk owicie analfa­
betyzm na swych terenach PRZZ Sępól 
no — w dniu 8 marca br. oraz PRZZ 
święcie — 11 marca br. Moglibyśmy 
mnożyć jeszcze wiele przykładów wy­
tężonej pracy i rrozu-mten'a zagadnie 
nia przez wielu aktywistów związko­
wych, leoz nie możemy pominąć tych 
zwązków branżowych, które nie przy 
pisują należytej wagś do akcji WA.

Do charakterystycznych przykładów 
należy tułaj ZZ Pracowników Przem.

Odrieźow., który całkowicie nie opia 
kuje się analfabetami uczęszczającymi 
na kurs. Analfabeci Stanisław Janicki I 
Tadeusz Kołodziejczak nie odczuwają 
wogóle opiekli ze strony zakładu pra­
cy, dyrekcji i organizacji. Podobnie 
przedstawia się sprawa w Bydgoskich 
Zakładach Obuwia „Leo”, które nte 
wiedzę wcale, iii we własnym zakła­
dzie maję analfabetów,

To nie jak dawniej

»

Ze zdobytym
Zakład Ubezpieczeń Społecznych po 

daie do wiadomości, że' asygnaty na 
mleko z ważnością od 1611 do 15.III 
br., których kupony z rozmaitych 
względów nie mogły zostać zrealizo­
wane do dtnia 15 bm. będą przyjmowa 
ne przez sklepy mleczarskie wyjątko­
wo do końca b. miesiąca.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
, „___ — ,18 hm.
10 przy sladionie „Kole- 
Północna) starł do

lekkoatleci „Kolejarza
O godzinie 
jarze” (ul, 
leśnego.

biegu

* 
sędziów b. Pent. OZRN 

o go-
Kolegium

Nadzwyczajne zebranie 18 bm.
dżinie 10 w Bydgoszczy, przy ul. Flo 
dana 4. *

ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW O WOL 
NOŚĆ I DEMOKRACJĘ. Zebranie 
ogólne 18 bm. godiz, 10 w sali przy 
ul- Mairkwarta nr 2.

Także rbyt małą aktywność wykazu 
ję Z Z Spółdzielców Prac. Rolnych, Ko­
munalnych, Skórzanych, Odzieżow­
ców, Transportowców, Włókniarzy Służ 
by Zdrowie oraz Instytucji Wojsko­
wych.

Termin całkowitej likwidacji a-nailfabe 
tyzmu na terenie Pomorza zbliż* s'ę 
w szybkim tempie. Pozostało j-uż n-ie 
wiele czasu. Należałoby więc, ażeby 
poszczególne związki branżowe, dy­
rekcje 1 rady zakładowe zwerbowały 
swój aktyw oraz przystąpiły do koń­
cowego elapu walki z ciemnotę, z 
większym zrozumieniem i wytężyły 
swe siły do dotrzymani* terminu likwi 
dąojl analfabetyzmu n* terenie Pomo­
rza. (X).

Piekne zadanie oficera
Polski Ludowej

Od kilku |ui tał w okresie wiosen­
nym tak jak i objecnie trwa werbunek 
do szkól oficerskich młodzieży, którą 
pociąga zaszczytna służba w wojsku. 
Zgłaszają się masowo zdrowi i zdolni 
chłopcy, lak samo jak i dawniej, tylko 
z ta wielką różnicę, że dawniej, nie­
stety nie każdy miał wstęp do szkoły 
oficerskiej. Megli łam wstępować tylko 
uprzywilejowani, bo dawni oficerowie 
.bawidamkowle* niewiele mielf wspól­
nego z pracę 1 nauką ludu polskiego.

Przypomina mi się rok 1934, Jako syn 
małorolnej chłopki, zamieszkały w za-

Ze zdobytym proporczykiem, , 
Ekspozytura bydgoska PŻS 

staje do wykonania drugiego roku Planu 6-letniego
„Nagroda przechodni* dla nallepszej Ekspozytury PŻS na Wiśle we współ 

lawodnictwie" — głoszą złoto Klery n* purpurowym proporczyku ufundo­
wanym przez Główny Komitet Współzawodnictwa Żeglugi Śródlądowej I 
Stoczni Rzecznych.
Proporczyk ten w I etapie współza­

wodnictwa przypadł w udztale ekspo 
zyturze bydgoskiej za zdobycie pierw 
szego miejsc* przed ekspozyturami: 
krakowską, warszawską ( gdańską.

A nie łatwo było zdobyć tę zaszczyt 
ną nagrodę w najcięższym dl* żeglugi 
okrese — przewozów jesiennych, tak 
ważnych dla życia gospodarczego n* 
szego kraju. N-is-ki poziom wody, n-ie 
notowany od 80 lat, a co za tym idzie 
mtelśizny, złe warunki atmosferyczne 
fłp. przeszkody nte tylko że nie osła­
bimy zapału załóg stoików — holow­
ników, ale przec'wnte, dały im bodź­
ca do tym większych wysiłków.

Rezultat tej rzetelnej pracy — to wy 
konanie planu w 178 proc, i zwiększę 
nte przewozu barkowego o 50 proc.

95 proc, pracowników ekspozytury 
bierze udzte-l we współzawodnictwie 
Wybiły się tu na czoło w przewozie 
towarów statki „Bydgoszcz" i 
„Gdańsk”. Nieda-leko odbiega też od 
nich „Toruń" pracujący wraz z „Byd­
goszczą" wzorem żeglugi radziecki-ei 
metodą „rusłąnowską", r»:e gorszy też 
jest „Żubr", którego kapitan Stefan

Rzeczy znalezione
W dniu 1ż bm. na Placu Bohate­

rów Stalingradu około godz, 11.30 zna­
leziono klucze, które sę do odebrania 
w redakcji IKP..

W redakcji IKP jest do odebranl-a __  „___ , _____ __________  _____
znaleziona ńa ulicy w Bydgoszczy Lita otrzymał w nagrodę za swę pracę 
teczka- pięknę teczkę skórzanę, * sternik Wła

Środa literacka

„Manowce poezji współczesnej**
Do niedawna iatnialo m-alo csytel- , aw-angandziatów poza deformowaniem 

• ................. - ------- 'jęiżyka i zerwaniem z komunikatyw­
nością mowy. Słusznie upatruje prof. 
PWkiewi-cz w tej manierze awangar­
dy skutki formalistyczinego stanowi­
ska poetów, którzy celowo zapominali 
o treści n-a rzecz formy, na rzecz ja­
kiegoś potoku obrazów i rebusów 
myślowych, pragnąc, by czytelnik 
nad rozszyfrowaniem wiersza spędził 

zaklętego kręgu formalizmu i ekwi- , tyle czasu,, co nad lekturą, jednego

dysław Leszczyński — srebrną papie­
rośnicę. Listę prezentów uzuipełoi-ł kon 
cerłowy akordeon ofiarowany ekspo­
zyturze przez Zarząd Główny 
Wspćłzaw.).

W uroczystości, jaka odbyła 
okazji zdobycia proporczyka 
udział przedstawiciele władz, 
ORZZ, Gł. Kom. Wspćłzaw., delegaci 
PŹŚ z Warszawy, załoga z kier, ekspo 
zytury S zezy tłem, wiceprzew, Gł. Kom. 
Wtpółzaw. St. Maliszewski, dyr. Oddz. 
PŻS na Wiśle Rawet I inni.

— Wytężymy wszystkie nasze siły- 
aby ta nagroda została w naszych rę­
kach i w drugim etapie współzawod­
nictwa, a nadto postanawiamy unikać 
wszelkich awarfi, oszczędzać sprzęt > 
węgiel, żowem dołożyć wszelkich sta 
rań do wykonana drugiego roku Pla­
nu 6-lełntego — oświadczy! kapitan 
„rusłanowsktego" holownika, Jan Zlen 
tara, odbierając proporczyk z rąk re­
prezentanta Kom. Współzawodnictwa.

Gromkie oklaski towarzyszyły tym 
słowom jak I licznym przemówieniom 
gości, którzy nie żałowali wyrazów 
uznania dla zwycięskiej załogi ekspo­
zytury bydgoskiej.

W sali klubu sp. „Stail” w którym u- 
roczystość odbywała się, długo je­
szcze panował radosny i wesoły na­
strój, bowiem po części oflcjailnej od­
byty się artystyczne występy zespołu 
śwełlicowego urozmaicone koncertem 
orkiestry. (r).

(Kom.

wziięli 
parti,

nikpw poezii, chociaż na brak poetów 
•w Polsce nje potrzeba «e było uskar 
fcać. Jeżeli obecnie stosunek do wier­
szy staje się bardziej pozytywny przy 
pisać to należy di-reniom wielu poe- 
tćiw, aby związać twórczość z ideami 
poruszającymi masy i przemawiać ję­
zykiem dla ogółu zrozumiałym. Po­
ezja Polski Ludowej wychodtzi już z 

librystyki sjownej, chociaż — przy- i tomu powieść1, 
znać to należy — n!e przezwyciężono | Nad-zwyczai jasny, przejrzysty, pięk 
jeszcze bez reszty dawnych nałogów nvm. lecz przy tym ścisłym językiem 
i tradycji, wywodzących się z hojdo- jwypow'edziany wykład prof. Piąitkie-

wieża doskonale zaznajomił słuchaczy szlorocznych rozgrywkach- Mecz Ko- 
z programem i praktyloą. awangardy, Ile jarz Bydgoszcz —- Włókniarz Cho- 
kierunku zasadniczo przedwojennego, dąkćtw rozpoczniie sie o 15.30 na sta-

Z. UV'IUV" ; 
wanja artya-toskiemu elitaryzmowi. 
Przecież nawet u tych poetów, którzy 
programowo wlączaj-ą się w nurt 
przemian ideologicznych. dostrzegamy 
zapęidy utrudniające szeroką poczyt- 
notć ich wiersza-

Prof, Marian Pietkiewicz w swoim 
wykładzie omówif szczegółowo źró­
dła niezTozumjalstwa pewnego odła­
mu powojenych poetów polskich, Wy­
wiódł pomyłki i klęski współczesnej 
poezji z tzw. awangardy. Przedstawi­
ciele tej przedwojennej szkoły poetyc 
kiej, najliczniejszej obok grupy Ska- 
mandra. zarzucili st-roficzność, rytm, 
rym 1 pointę, a uczynili z poety „fa­
brykanta metafor”- Prelegent, zanali­
zowawszy na przykładzie wierszy 
Przybosia konsekwencje zarwania z 
tradycyjnymi środkam-' wyrazu po­
etyckiego. okazał sie wyrozumiałym 
tfa wszystkich chwytów formalnych

PIŁKARZE Z NAD BZURY 
W BYDGOSZCZY

Jaik ei,ę. dowiadujemy kierownictwo 
Kolejarza Bydgoszcz zakontraktowało 
na niedziele. 18 bm. nowego przeciw­
nika dla swej ligowej diruż,yny piłkar­
skie,. Otóż dnugiim z kolei zespołem, 
z ktćtrym zmierzy się Kolejarz Byd­
goszcz będzie Ii-ligowa drużyna 
Wjilkniairza-Bzuiry Chodaków, znana 
ze swej nieustępliwej postawy w ze-

a więc julż przebrzmiałego- Temat 
..Manowce poezji współczesnej” zo­
stał tylko o tyle poruszony, o He z 
błędnych założeń awangardzistów 
wypływają wskazania dla chwili obec 
nej. W związku z tym bardzo cenne 
bv|y cytaty przytoczone z krytyków 
formalizmu. jak Żółkiewek1, Kott 
i Putrament- N'e mniej obiektywnie 
stwierdzić wypada, że awangardyzm 
i formalislyczne tradycje to tylko Jed­
no źródło chwilowego niedorozwoju 
naszej poezji. Dlatego też byłoby mo­
że wskazane, abv temat odczytu zo­
stał podjęty jeszcze z innego punktu 
widzenia — celem dania pełniejszego 
poglądu na sprawę odrodzenia sztuki 
wiązanego słowa,

JAN PIECHOCKI

dłonie Gwardii (ul. Sportowa).

25 BM. START PIŁKARZY 
POMORSKICH

Rozgrywki pomorskiej wojewódz­
kiej klasy piłkarskiej rozpoczną się 
w roku b’eż. 25 bm- Jak jutż donosi­
liśmy w rozgrywkach klasy wojewćtiz 
kie i weźme uldział 16 druiiyn.

I GRUPA: II Kolejarz Bydg.. II 
Gwardia Bydg.. Spójnia Bydg., OWKS 
Bydg-, Stal Nakło. Unia Inowrocław. 
Gwardia MogH-no i fąidowlani Choj­
nice.

II GRUPA: II Kolejarz Torud. Ko­
lejarz Grudz. Spójnia Grudz., Unia 
Wjoclawek. Unia Czersk. WKS To­
ruń. Gwardia Rypin i Ogniwo Wą­
brzeźno-

padłej wsi w powiecie wyrzyskim, ka­
żdego dnia wyzyskiwany krwawą pra­
cę u bogaczy wiejskich za obrąbek 
naszego kawałka ziemj. przeczyłotem 
rozlepione afisze, które głosiły o wer­
bowaniu odpowiednich chłopców do 
szkoły oficerskiej dla małoletnich. Za­
imponowało mi to ogromnie, tym wię­
cej. że posiadałem wszystkie wyma­
gane warunki przyjęcia. A w;ęc byłem 
w odpowiednim wieku fj. skończony 
15 rok życia, a nie przekroczony 16. 
miałem ukończone 5 oddziałów szkoły 
powszechnej, byłem rozwinięty fizycz­
nie nad wyraz nawet, no I umysłowo 
też mj nic nie brakowało. A jednak. 
Jednak byłem za biedny. Ile to razy 
na bosaka przeszedłem w jednę stronę 
20 km do miasta powiatowego Wyrzy­
ska celem rejestracji, którą bardzo zre­
sztą biurokratycznie wobec mnie spo- 
rzędzano. Dość, że zgłosiło się kan­
dydatów około 300 i ądy nadszedł u- 
pragmony dzień przyjęcia — pełen 
jak najlepszych nadziei radośnie znowu 
pobiegłem do gmachu Starostwa Po­
wiatowego w Wyrzysku. Co mnie lam 
spotkało — pamiętać będę cale życie. 
Niezrozumiała dla mnie wówczas krzy­
wda niczym nie zawiniona. Bo gdy’ 
stałem w szeregu podeszła z kolei do 
mnie „świła' i już zdawało mi się, że 
zostałem przyjęty, gdy jeden z ofice­
rów kazał mi w ciągu 2 minut pomno­
żyć 19X17, podzielić przez 24, po łym 
pomnożyć przez 33 i znów podzielić 
przez 7. Począłem liczyć, ale poplą­
tały mi się cyfry i me byłem pewny 
podanych mi cyfr, więc poprosiłem o 
powtórzenie zadania dla upewnienia 
mego. Na ło otrzymałem szorstka od­
powiedź: „Głuchy!" i świta podeszła 
następnego egzaminować. W rezulta­
cie takiego wybierania z k lkuset kan­
dydatów wybrano tylko 3.

A dzisiaj? Jakie odmienne warunki 
zaistniały dla młodzieży pragnęcej 
wstępie do szkól oficerskich. Bo dzi­
siejszy oficer odrodzonego Wojska Pol 
skiego to wierny syn ojczyzny, stojący 
na straży pokoju i sprawiedliwości spo­
łecznej. Dzisiejsza szkoła oficerska stoi 
dla młodzieży polskiej otworem j nie 
lyiko ta szkoła, bo Państwo nasze na 
każdym kroku kształci wszystkich swych 
obywateli, ażeby poprzez naukę zdo­
byli radość i dobrobyt życia.

Eskadra LL 
„6-ciiolaika“

W Okręgowej Modelarni LL w Byd­
goszczy powstała eskadra p.n. ,,6-cio- 
lalka”. Eskadra podjęła szereg zobo­
wiązań a mianowicie: skonstruowanie 
modeli, wyremontowanie uszkodzonych 
modeli, wykonanie serii polskich mo­
deli oraz rozpowszechnienie modeli 
wśród mas.

Jutro premiera
..Niemców"

W dnju jutrzejszym na scen'e byd­
goskiej Państwowych Teatrów Ziemi 
Pomorskiej odbędzie sće premiera re­
welacyjnej sztukj Leona Kruczkow­
skiego p-t.: „Niemcy”- Po olbrzymich 
sukcesach odniesionych w kraju i za­
granicą (Niemcy. Francja) utwór 
Kruczkowskiego o-ciznaczony ostatnio 
Państwową, Nagrodą Artystyczną, zo­
stanie udostrpiriony społeczeństwu 
stolicy Pomorza.

Zbyteczne byłoby nadmieniać, 
jutrzejsza premiera „Niemców” w 
Bydgoszczy będzie zarazem jednym 
z ważniejszych wydarzeń w życiu kul 
turalnym naszego regionu. Sztukę tę 
należy bowiem traktować również-jako 
wkład w dzieło walkj o pokó-j. w ćz'e 
|o umocnienia przyjaźni między na­
rodami polskim i niemieckim.

Po olbrzymich sukcesach. jaki 
„Niemcy” odnieśli w Toruniu tak się 
złożyło, ił przed premierą bydgoską: 
utwir Kruczkowskiego zdobył sobie 
z mieisca masy pracujące Grudzi-ędza, 
Swiecia. Chełmna, Włocławka oraz 
Inowrocławia- Nie inaczel będzie z 
pewnością- w Bydgoszczy, gdzie na pre 
miere „Niem-cćw” oczekiwaliśmy od 
dawną z du):ym zainteresowanym.

Sztukęt Kruczkowskiego wyreżyse­
rował dyr. EMIL CHABERSKI, a de­
koracje projektował prof. KAROL 
GAJEWSKI z Krakowa- Tytułową rolę 
prof. Sonnenbrucha powierzono arty­
ście scen stołecznych MARCINOWI 
BAY-RYDZEWSKIEMU, a w pozosta­
łych rolach ujrzymy m. in. Z. Mol- 
ąfcą. Z- Markowską E. Kuske, G. Kor­
saków, M. Kassowsfcą, W- Judeyko, 
Z. Gawrońskiego, H. Konieczkę, B. 
Romanószyna. f. Tusiackiego. H, Żucz 
kowskiego, E. Mielnika j innych- 

KmjmKOTJt
Dziś, w piątek 16 bm. o godz. 18 

w sali ORZZ przy ul. Toruńskiej wy* 
g-toszony będzie odćzyt-gawęda przez 
ulubieńca wędkarzy prof. Tarkow* 
skiego na (temat historii wędkarstwa 
oraz wyświetlone będą filmy przyrod* 
nicze.

Goście j sympatycy mile widziani. 
Wstęp bezpłatny.

W piątek dnia 16 bm.. odeędzie się 
konferencja wszystkich przewodniczą­
cych Komitetów Sklepowych na Szwe­
derowie, należących do XV obwodu o 
godzinie 19,30 w biurze samorządo­
wym przy Al. 1 Maia nr 9.

Członkowie Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych im. Waryńskiego 
przy ul. Ks. Skorupki, Walne zebranie 
odbędzie się w sobotę dnto 17 bm. 
o qrdz. 20 w szkole przy ul Leszczyń­
skiego O ila na zebraniu r,:e osdzie 
przepisowej Ilości członków w myśl 
regulaminu, odbędzie się pół 
później ponowne zebranie, którego 
uchwały będą obowiązywać.

PIŁKARZE GWARDII — z uwagi na 
mecz II Gwardia — II Kolejarz, dziś 
o godz. 18 w sali KWMO trening re-

godziny

Wiktor Olasz zerw i juniorów.

Puste przyczepki!

O stosunkach 
„maglowych” we* 
wnątrz wozów tram 
wajowych MZK — 
pisaliśmy już nie1 
raz. Dziś jestem w 
obowiązku poru* 
szyć podobną hi' 
storię.

Chodzi o to, że 
w godzinach wie* 
czornych wozy mo 
torowe ciągną pu»
ste przyczepki (często dwie) z PI. 
Zjednoczenia do remizy. Tymczasem 
pierwszy wóz jest zazwyczaj owie* 
szony „winogronami". Dlaczego 
pozwala się wsiadać pasażerom 
przyazepkił (iks)

Tiipoi * Linach

nie 
do

Coś ile się dzie 
je w kinach! Bile’ 
lów normalnych 
jest obecnie tak 
dużo, że trudno je 
wszystkie wysprze 
dać. Dlatego też 
kierownictwa kin 
chcąc wypełnić wi 
downią ,.po brze*

gi” nie krepują się tym, iż Him daw 
no już tlą rozpoczął 1 przez czaj

trwania aeansu sprzedają na bieżący 
seans „norma/niaki”. Nie ma dotych’ 
czasowych ograniczeń i potrzeby 
punktualności jak to bywało niegdyś. 
Wiadomo, nabywcy" „normalnych” 
mają nieograniczone prawa!

Onegdaj w „Wolności" cia,gly hi* 
pot wchodzących oraz skrzypiące 
drzwi doprowadzały widzów do pa‘ 
»ji. W innych kinach nie lepiej się 
dzieje. Okręgowy Zarząd Kin winien 
jest nam odpowiedź w tym wzglĘ' 
dzie. (jwk)

„Za<lynąLa“ v ,,Hirie‘-
Wiećzory spę* 

dzone w bydgos* 
kiej kawiarni „Mir” 
łączą się z wchla* 
nianiem niezbyt 
miłego zadymione 
go powietrza, któ’ 
rym lokal wypeb 
nia się wraz ze 
wzrastającą ilością 
gości. Widoczność 
pogarsza sig —

mówiąc jeżykiem lotniczym, zaś w 
płucach powslaje osad nikotyny. Ą 
wszystko z powodu braku wentyla* 
lora.

Bydgoskie Zakłady Gastronomicz* 
ne powinny jak najśpieszniej uspraw 
nić wentylacje w „Mirze” I wybawić 
od „zadymek" gości w tym lokahit

(Hta) j
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Księgarnie . Domu Książki" 
w służbie ludzi pracy

,Dom Książki" w celu usprawnienia 
1 skoordynowania pracy swoich placó­
wek w lerenie na odcinku zaopatrze­
nia i sprzedaży książek zorganizował 
ostatnio odprawę roboczę kierowni­
ków działów sprzedcży i działów za­
opatrzenia wszystkich ekspozytur woje­
wódzkich.

W toku obrad zostały poruszone 
m. in. sprawy obiegu książek i orga­
nizacji zaopatrzenia, plany wydawnicze, 
zagadnienia metod sprzedaży w roku 
bieżącym i inne. Na podstawie refe­
ratów i dyskusji ustalono najważniejsze 
niedociągnięcia dotychczasowej pracy 
i środki zaradcze.

Rok 1950 był rokiem doświadczeń 
nowego przedsiębiorstwa państwowego 
przyniósł scementowanie i rozwiń.ę- 
c>e aparatu sprzedaży oraz spowodo­
wał wyjście z książka w teren, poza 
księgarnie. Prace te dowiodły, że po-

KĄCIK KOBIECY

Pojęcie nowoczesnej 
kosmetyki

a
 z Do niedawna 

jr/. jeszcze wyraz „ko 
smetyka" łączył 

J/® się nierozerwalnie 
z pojęciem sztucz- 

||S nego upiększania 
O twarzy kobiecej.

1 V Kosmetyka tak po 
Ił *5® ' yj jęta mogła być je­

dynie dostępna 
dla kobiet mających dużo czasu i pie 
niędzy. Dziś kosmetyka jest niczym 
innym, jak działem medycyny, zaj­
mującym się specjalnie leczeniem 
i pielęgnacją skóry ludzkiej. Kobieta 
prócz siły i zdrowia, musi posiadać 
jeszcze i estetyczny wygląd.

Tej estetyki wyglądu na co dzień, 
o każdej porze nie zapewni nigdy ko 
ametyka ,,upiększająca", która daje 
efekty chwilowe. Tak zwane środki 
upiększające służą jedynie do zama­
lowania różnych defektów cery i czy 
niąc twarz sztuczną, nie osiągając ce 
lu — nadania jej estetycznego wy­
glądu. Tymczasem prawdziwie ład­
nie wygląda tylko cera zdrowa, gład 
ka, czysta, której wystarcza odrobina 
pudru dla zmatowania za całe upięk

szeńie.
Skóry chorej — nadmiernie su­

chej, czy nadmiernie tłustej, pełnej 
zmarszczek, łuszczącej się, czy lśnią 
eej, porowatej nie przykryją grube 
warstwy szminki'— defekty te zaw­
szę będą widoczne i tym więcej ra­
żące.

Poza tym używanie dużej ilości 
środków upiększających częstokroć 
w złych gatunkach i w niewłaściwy 
sposób bywa nawet przyczyną znisz­
czenia cery, z natury zdrowej i ład­
nej.

U kobiety dążącej do prawdziwie 
estetycznego wyglądu, pierwsze miej 
see muszą zajmować środki higieny 
osobistej > kosmetyki leczniczej, opar 
tej na podstawie wiedzy medycznej. 

wstanie .Domu Książki" wniosło nowe, 
zdrowe czynniki do organizacji rozpro­
wadzenia książki.

Roczne doświadczenie pozwoliło po- 
•tawić odpowiednio sprawę zaopat­
rzenia społeczeństwa w książki, poznać 
rynek, osiągnąć wpływ na plan wy­
dawniczy i wysokość nakładów.

Zadaniem .Domu Książki" jest szyb­
kie rozprowadzenie książek do księ­
garń, opracowywanie j popularyzowa­
nie nowych form sprzedaży, aby książ­
ka dotarła do odpowiedniego od- 
b orcy. Delsze zadania to prowadzenie 
dokładnej polityki wznowień książek 
wyczerpanych, sygnalizowanie braków 
i racjonalne uzupełnianie asortymentu, 
dokonywanie przerzutów nadmiaru ksiq 
żek między księgarniami, ogłaszanie 
zapowiedzi wydawniczych przed uka­
zaniem się książek itp.

W czasie szczegółowego omawiania 
pracy w działach sprzedaży i zaopat­
rzenia ekspozytur wojewódzkich po­
ruszone zostały zagadnienia sprzedaży 
księgarskiej i specjalizacji księgarń, 
ich roli i zadań w obsłużeniu świata 
pracy, sprzedaży kolportażowej w za­
kładach pracy i na wsi, sprawy uspra- 
wn'enia w zaopatrywaniu bibliotek itp.

(sz)

Amenhnic jedzą osiainie lyby
Ostatnio w Stanach Zjednoczonych 

obok poważnych braków szeregu ar­
tykułów dał się odezue ta'ue brak 
ryb słodkowodnych. Tym razem z po­
wodów całkiem odmiennych niezmier­
nie interesujących i niemal niezwyk­
łych. .

Oto w licznych jeziorach amerykań­
skich i kanadyjskich (m.in. w Wielkich 
Jeziorach położonych na pooraniczu 
USA j Kanady, w jeziorze Michigan 
i Huron) zabrakło nagle pstrągów, a 
późnej I innych ryb ac-.cwodnych. 
Po usilnych badaniach stwierdzono.

Siaiki na banale 
Wołga - Don

Budowa kanału Wołga—Don posta­
wiła nowe zadania przed budowniczy­
mi rzecznych statków noyvego typu.

Konstruktorzy gorkowskich zakła­
dów ..Krosnoje Sormowo" im. Ą. A.

Zdanowa opracowali projekt nowego, 
komfortowego statku elektrycznego 
dla pasaiłerćw na linii Moskwa—Ro- 
stćw.

Jest to tzw. ..Cieplochod'1 o kon­
strukcji całkowicie metalowej posia­
dającej kajuty dla 500 pasażerów, sa­
lę konftrtową, solarium,'' basen do 
pływania bibliotekę i kino-

Na zdjęciu: projekt nowego statku 
(Zu jewski)-

Rozpoczęta w ubregiym roku bu* 
dowa jednorodzinnych domków na 
Kole dobiega końca. Osiedle, które 
składa się z 39 budynków zostanie 
oddane częściowo do użytku już w 
dniu 1 maja br.

Nowością na budowie fest zasto* 
sowanie pomysłu inż. Kulczyńskie* 
go — ruchomego baraku, we* 
wnątrz którego robotnicy mogą 
spokojnie pracował: bez względu 
na warunki atmosferyczne. Po 
ukończeniu jednego domku barak 
jest przenoszony na szynach na na* 
stępne punkty budowy.

Na zdjęciu: Fragment budowy o* 
siedla jednorodzinnych domków.

Foto — Film Polski

i że ryby te w nieprawdopodobnie 
szybkim czasie wytępione zostały

i przez minogę morską. Fakt ten oka­
zał się tym dziwniejszy, że minoga 
morska w okolicznych rzekach spoty­
kana była od wielu lal. gdyż składała 
tu ikrę, wegetowała w postaci larw 
przez pięć lot, następnie wędrowała 
do Oceanu Atlantyckiego, a po trzech 
latach pobytu w słonej wodzie wra- 
cała do rzek słodkowodnych dla tarła 
i złożenia ikry.

Minoga przyoominająca z wyglądu 
węgorza posiada ostre zęby i pew­
nego rodzaju przyssawkę, przy pomo­
cy której przyczepia się do ryby i 
wyoija z niej krew. Ten swego ro­
dzaju podwodny wampir żerował do­
tychczas tylko w m-oi zu, a.le od ki.ku lal 
z niewytłumaczonych dotychczas po­
wodów w ogóle nie wędruje do Oce­
anu lecz grasuje w jeziorach tępiąc 
bez litości ryby słodkowodne.

Finał o Puchar
PZKSS

W picitek.rozpoczynają sie f'nalowe 
rozgrywki w siatkówce o puchar 
PZKSS. W Warszawie grać będę, diru 
żyny męskie, a w Bielsku — żeńskie. 
W wyndiku rozgrywek półfinałowych, 
do finału w siatkówce mcisk'ej zakwa 
lifikowały sie — AZS Łó-ć. AZS 
W-wa. AZS Wrocław i CWKS W-wa-

Grupę finalistów w siatkówce •?«itf— 
sklej tworząi druilyny AZS W-wa, 
Unia Łódlź. Spćijnia W-wa 1 Kolejarz 
Gdańsk. Rozgrywki trwać bęidąi do 
niedzieli włącznie.

Krzeptowski zdobył Memoriał Czecha
5 miejsce Dziedzica w slalomie przekreśliło jego szanse

W środę , w Zakopanem rozegrano 
ostatnią konkurencję w zawodach 
narciarskich o Memoriał Bronisława 
Czecha i Heleny Marusarzówny — 
slalom w konkurencji mężczyzn 1 ko* 
biet. Z powpdu silnego wiatru sta* 
lom przeniesiono na Kalatówki do 
Suchego Żlebu. Na trasie dł. ok. 350 
m. znajdowały się 33 bramki.

W slalomie kobiet zwyciężyła Ko* 
walska (Gwardia) przed Kodelską 
(AZS) i Grocholską (CWKS).

Memoriał H. Marusarzówny wygra* 
ła więc Kowalska (Gwardia} 0 pkt. 
przed Kodelską (AZS) 5,96 pkt. i Gro* 
cholską 14,50 pkt.

W slalomie mężczyzn startowało 68 
zawodników. Zwyciężył Jan Ciaptak 
(CWKS) przed Gąsienicą — Samkiem, 
Milanowskim (AZS), Szczepaniakiem 
i Dziedzicem.

Memoriał Br. Czecha wygrał Krzep* 
towski 82,52 pkt. przed Dziedzicem 

PRRWWKA1
J. K., Bydgoszcz. Wynagrodzenie 

pracowników umysłowych i robotni* 
ków fizycznych, jeżeli, nie przewyż* 
szają 20.000 złotych miesięcznie (o* 
czywiście w starej walucie czyli 600 
zl w nowej) podlegają egzekucji w 
jednej piątej części, a na zaspokoję* 
nie należności alimentacyjnych tak* 
że w drugiej piątej części, przy czym 
zawsze suma dziesięciu tys. mie* 
sięcznie wolna jest od egzekucji, 
chyba że dochodzone są należności 
alimentacyjne. Jeżeli dłużnik otrzy* 
mu je nresięcznie powyżej dwudzie* 
stu tys. zł, egzekucji podlega nadto 
połowa całej przewyżki, a na zaspo* 
kojenie należności alimentacyjnych 
również i druga połowa. Wynagro* 
dzenie dłużnika oblicza się wraz z 
wszystkimi dodatkami i wartością 
świadczeń w naturze (koszty utrzyma 
nia itp.) lecz po potrąceniu podat* 
ków, składek emerytalnych i opłat 
publicznych należnych z ustawy.

Zaległe renty alimentacyjne podle* 
gają egzekucji w takich samych gra* 
nicach. Z tych względów Obywatel 
zobowiązany jest potrącać w odpo* 
wiedniej wysokości wynagrodzenie 
pracownika i przekazywać je komor* 
nikowi sądowemu pod rygorem oso* 
bistej odpowiedzialności.

Z. K. BYDGOSZCZ. Miesiąc oblicza 
sie przeciętnie na 30 dni. Zarobek 
miesięczny dzieli sie przez 30 i mno- 
iy przez ilość faktycznie przepraco­
wanych d»i. Nowy pracodawca ma 
prawo w taki sam sposób obliczać wy 
sokość zarobku dziennego i pomnoćyć 
go przez ilo-ć dni, jakie pozostają. do 
końca miesi-ca. Niewątpliwie Oby­
watel poniósł pewien uszczerbek w za 
robku, lecz na to nic nie poradTjmy.

101,64 pkt. i Ciaptakiem 103,43 pkt, 
4) Kwapień, 5) Kaczmarczyk, 6) Ku* 
la, 7) Tajher.

Prosimy o powierzenie
Środa, godzina 9 rano- Bydgoszcz 

nadaje dla klas V, VI i VII słucho’ 
wisko Stanisława Stampla pod tytu* 
lem: „Ojciec Marks”. O tym to siu* 
chowisku możnaby powiedzieć bar* 
dzo krótko: było bardzo dobre. Było 
bezsprzecznie jednym z lepszych, ja* 
kie słyszeliśmy w programie naszej 
Rozgłośni. Naszej — mówię tym ra* 
zem z wielką dumą, której nawet nie 
próbuję taić.

Otóż ta nasza Rozgłośnia umiała 
wielką, historyczną prawdy podać 
bezpośrednio, szczerze i po ludzku. 
Jest to w pierwszym rzędzie zasługą 
autora, który uniknął szablonu i po* 

I trafił znaleźć drogę do słuchacza, 
przykuwając go do akcji, nawet — 
wzruszając. Jest to ponadto zasługą 
i całego zespołu wykonawców 1 reży* 
sera radiowego. Kiedy słuchowisko 
„Ojciec Marks” porównać z nada* 
nym na początku miesiąca słuchowi* 
skiem tego samego autora pt. „W 
Armii Radzieckiej”, widzi s:ę na każ* 
dym kroku różnicę. Oczywiście róż* 
nicę na plus. Sama kompozycja była 
bardziej dojrzała, poszczególne frag* 
menty harmonjjnie wiązały się w ca* 
łość, wysiłek zespołu aktorskiego —■ 
zgodny, rzetelny i praca reżysera — 
bardziej św:adoma, solidniejsza.

W sumie — pozycja, której najbar 
dziej wybredny i zgorzkniały radio* 
słuchacz niczego zarzucić chyba nie 
może. Toteż i ja — człek raczej 
zgryźliwy z racji chorej wątroby i 
kamieni żółciowych — tym razem 
przyznam się w cichości — audycji 
wysłuchałem w skupieniu, graniczą* 
cym z prawdziwym przeżyciem. Tak 
sobie właśnie wyobrażam w prakty* 
ce i w tłumaczeniu na codzienny ję* 
zyk ro'ę radia i jego oddziaływanie 
na człowieka, • o czym sporo pisała 
prasa.

Nie dziwcie się, więc, moi drodzy, 
że audycji wysłuchałem dwukrotnie. 
Raz — zrana o 9 w ścisłym gronie, to 
znaczy w towarzystwie mojej samot* 
nej osoby. Drugi raz po południu 
zorganizowałem zato zbiorowe słu* 
chowisko z udziałem kilku najbliż* 
szych sąsiadów i sąsiadek. W imieniu 
tej niedużej gromadki na tym miej* 
scu gorące dzięki. A gdyby tak słu* 
chowisko nadać jeszcze raz... Może?

Radiomaniak

kuplmv kilka taksometrów
d a naszych aułodornżek — oferty uprasza 296 k

Spół<lz*elnia Pracy „Ititolrnns**
Byd.-oarer, ul. Śniadeckich 3?
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5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 
5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla 
w«i. 5.20 Koncert dla świata pracy. 5.58 Stan 
pogody. 6.00 Wiadomości poranne. 6.05 Gim= 
nastyka. 6.15 Koncert. 6.45 Program dnia. 7.00 
Dziennik poranny. 7.20 Wszechnica Radiowa 
7.40 Muzyka. 8.00 Wiadomości poranne. 8.05 
Przerwa. 11.50 Głos mają kobiety. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Muzyka taneczna. 12.30 Audycja dla wsi. 
12.45 Melodie ludowe. 13.15 Przerwa. 13.25 
Program dnia. 13.30 Kolo naszej szkoły jest 
czysto i ladn e — audycja szkolna. 13.50 Utwo 
ry Tclemana. 14.20 Przegląd kulturalny. 14.30 
Myślimy o przyszłości. 14.50 Koncert. 15.30 
W.ersze Sergiusza Michałkowa. 16.00 Różycki 
— 'Sonata. 16.45 Kujawy w muzyce ! pieśni. 
17.00 Dziennik popo'udn;owy. 17.15 Muzyka 
ludowa. 17.40 Lekcja języka rosyjskiego. 17.55 
Pieśni radzieckie. 19.00 Wszechnica Radiowa. 
19.20 Historia muzyki polskiej. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Przy sobocie po robocie. 
21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 Tajemniczy 
portret — powieść Andrenikowa. 23.00 Ostat* 
nie wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.55 
Program na dzień następny. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

OBWIESZCZENIA
Bank Rolny Oddział Wojewódzki w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że przyjmuje Obywateli 
w sprawach rozpatrywania i załatwiania odwo­
łań, listów i zażaleń ludności każdego dnia po­
wszedniego w godzinach od 8 do 15, a ponad­
to w każdą środę w godzinach od 15 do 17. 
Jeżeli na środę przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć Obywateli w godzinach od 15 do 
17 jest najbliższy dzięń powszedni. (297k 

Bank Rolny Oddz Wojew. w Bydgoszczy

Państwowa Komunikacja Samochodowa — Eks­
pozytura w Bydgoszczy zawiadamia, że w myśl 
uchwały Rady Państwa i Redy Ministrów z dnia 
14 grudnia 1950 roku w sprawie rozpatrywania 
i załatwiania odwołań, listów i zażaleń ludności 
oraz krytyki prasowej przyjmuje interesentów 
w każdy poniedziałek od godziny 10 do 11 i od 
godziny 17 do 18 przy ul. Dworcowej 54. (298k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
6 czeladników piekarskich zatrudni od zaraz 
Bydgoska Spółdzielnia Spożywców. Zgłoszenia 
prosimy Kierować do działu personalnego BSS 
Bydgoszcz, Aleję 1 Maja nr 9, I piętro, pok. nr 5.

(301 k)

1-1 „R7FnJ [S i Samochód półciężarowyI SFRZŁDflZ ją )ypu Fram(> osobowy 
Wózek autko sprzedam. 1 Ford do sprzeda- 
Bydgoszcz, Grunwaldz- nia natychmiast. Oferty 
ka 34 m. 2. (292g kmrować IKP Bydgoszcz

Akordeon 120 basów,-------------------------------
(sprzedam. Bydgoszcz, IWózek sportowy sprze- 
j Król. Jadwigi 9 m. 6. idam. Bydgoszcz, Dwor- 

(300g cowa 36 m. 3. (283g(283g

Sypialnię, radio 4 za­
kresowe sprzedam. To­
ruń, Prosta 35, I piętro. 

(272g
Fotele (dwa) nowocze­
sne sprzedam Bydgoszcz 
Al. 1 Maja 19 (dzwo­
nić),(282g
Motocykl B.S.A. spije- 
dam. Bydgoszcz, ul. Gru 
dziadzka 43 m.< 9. (280g
Streptomycynę, acetyl- 
cholinę sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.
_______________ (285q
Wózek autko w dobrym 
stanie sprzedam. Byd­
goszcz, Krakowska 18 
m. 2. (284g
10 000 Hanców szpara­
gów sprzedam. Byd­
goszcz, Piaski 2. (286g
Wózek autko sprzedam. 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maia 
168 m. 5. (291 g
jj| KUPNO H

Sok wiśniowy surowy za­
kupi Firma B, Kaspro­
wicz, Gniezno. (273g 

! || POSADY WuLNfc ||

Starsza pomoc do dzie­
ci potrzebna natych­
miast. Adres wskaże IKP

(Bydgoszcz. (219g

Pomoc domowa potrze­
bna — najchętniej za­
miejscowa. Bydgoszcz, 
ul. Zamojskiego 3 m. 1.1 

_____ (299g
Potrzebna starsza po­
moc domowa na dob­
rych warunkach. Hulisz, 
Inowrocław, Slalingi-adz- 
ka 1.. (58 In. 
Czeladnik piekarski po­
trzebny. Bydgoszcz, ul.
Grunwaldzka 73. (276g
Ekspedientkę do pie­
karni przyjmę. Byd­
goszcz, Zbożowy Rynek 
12 (piekarnia). (278g
Wykwalifikowanej siły 
biurowej z maszynopi­
saniem poszukujemy. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „287".(287g
Starszy człowiek do go­
spodarstwa potrzebny. 
Bydgoszcz, Gajowa 36.

______________ (293g

li il
Pies polowczyk, suka, 

'zginał. Odprowadzić za 
। wynagrodzeniem Byd­
goszcz, Grunwaldzka 79 
m.8.(279g
Pies wilk zginął. Zwrot 
za wynagrodzeniem 
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 16 
m. 7. (289g I

|| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważnia się zagu­
biony dowód osobisty 
wydany przez gminę Dy­
gowo pow. kołobrzeski 
na nazwisko Apolonii 
Miernickiej. (185
Unieważnia się legity­
mację szkolną nr 100. 
Bernard WięzowsKi, Ino­
wrocław. (57 In.

|| ZAMIANY $

Zamienię 3 pokoje ku­
chnia na 2 pokoje ku­
chnią Bydgoszczy. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ,281".

(281 g
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OGŁASZAJCIE SIĘ
w IKP
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humor iiiiiini 
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PO WALCE
— Nie Jasiu, to nie telefon dzwoni... ■ 

(Die Woche, Wiedeń)

ŁŁfcJl. AKCJA i An.MlM8TKAC.IA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwoni i Armii 20. — telefon nr 33 41 • 43 - 

nZ.IAl, IHII.OSZKN W HY niiOSZ.CZY
ul Ueneinllsximnsn Slnllnn 2 U’ml Arkiulniiii),. Tel. Z za 
Prenumerata pocztowa 3 BO zł. przez roznosicie a 3 90 zl 
miesięcznie Rękoptsnw mezamówlonycb Redakcja me 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
f URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPLACAC NA KONTO PKO nr VI-1861.
REDAGUJE; KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOLDZ. WYDAWNICZA 
PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA". WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL CZERWONE.) ARMII 20. TEL. 33.41 I 33 42.

OGŁOSZENIA drobne po 150 zl za słowo. Minimalna 
oplata za 10 słów. Maksymalna lloSC 30 stów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10 or zl. za tekstem 4 50 zl. nekrologi 
3,— zł za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zJ 
?a i wiersz 2-lamowy (za t«kstem) W niedziele l święta 
50*/» drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy — Konto PKO .IKP" nr VI 140

Czcionki i tłuk Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, teł. 18-99, 53-41 i 53-42
E-D-1159J


